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Fiaatja zasroiMa najazdem
Zagłębie S a a ry

*-aR YŻ . 23.1 (P A T ) .  „E xcel- 
s io r" zw raca uwagę na nastę"- 
Stwa’ natury w ojskow ej jak ie  be 
dzie m iał pow rót Saary do N ie ­
miec. P rzez terytorjurn Saary pro 
wadzi najkrótsza i na jła tw ie jsza  
droga z M oguncji do N ancy i dB 
francuskiego okręgu przem ysło­
wego M etz —  B riey  —  Longy  —  
Th :onville . N a  9 dróg żelaznych, 
prowadzących z  N iem iec do Frań  
c j i ,  b przechodzi przez terytorjum  
Saary. M oże niem i przejść w  r ią  
gu 21 godzin  120 pociągów .

W zgórza, położone na lewym  
brzegu, rzeki Saary, znajdu ją  się 
po najw iększej części na terytor- 
jum  m em ieckiem . W  razie urzą­
dzenia tam obserw atorjów , N iem  
cy m ogliby nadzorować położone 
w pobliżu fo r ty fik a c je  francus­
kie, a nawet um ocnienia w  okoli 
cy Metzu, m ogliby rów n ież p rzy­
gotować n iew idoczne dla F ran ­
cuzów stanow iska dla a rty le r ii, 
w reszcie ze w zględu  na to, że do­
linę Saary z w yją tk iem  w zgórza  
koło Forbach jes t niedostępn i 
dla francuskich obserwatorów  
arty lery jsk ich , tanki niem ieckie 
m ogłyby łatwo przejść przez rze­
kę.

Granica francusko-niermecka 
na fron c ie  Saary jest w ięc  pod 
względem  wojskowym  bardzo m e 
korzystna dla F ran c ji. Jest to 
granica, m ogąca służyć do in­
w azji, jak  określiła  ją  delegacja  
francuska na kon ferencji poko­
jow e j w  r  1919. D ow iod ły tego 
zresztą w ydarzen ia  w  r. 1870 i 
1914.

N a leży  zw róc ić  uwagę na to, 
że fo rty fik a c je  francuskie na gra

24.1.1935

T o  i o w o  w  T o k i o
D w ie ważne wiadomości z T o ­

kio. M in ister spraw’ zagranicznych 
p, H iro ta  w yg ło s ił 21-go b. m. w 
parlamencie mowę, i nastrojona 
>okojowo, co niekoniecznie było 

cechą ośw iadczeń iapońskich w 
ostatnich paru latacn, a w ih w ił i 
gdy m ówił, dob iegały do końca, 
po przeszło półtorarocznem  trw a­
niu, rokowania o kolej t. zw. 
wschodnio chińską lub dziś pó. 
nocno-mandżurską, zakończone 
podpisaniem układu. Tym  razem 
j»ogoda od strony Państwa \4 scho 
dzącego Słońca

N ie  są to dla Europy sprawy, 
jak  n ieraz irrnmmano, zbyt dale­
kie, by były ważne.

F . H iro ta  przem aw ia pokojowo, 
ale nie tai, że w  Chinach nadal 
baczną uwagę rządu japońskiego 
śc iąga ją  n ieprzychylne dla Ja- 
ponji usposobienia, oraz komuni­
styczne przestrzen ie, a w stronę 
Rosji, do uspokajających zapew ­
nień, dodaje p ragn ien ie :

—  Kząć Sowiecki namyśli się. 
mamy nadzieję, szczególn ie rad  
sprawm fo rty fik a cy j na Dalekim  
W schodzie, a przedewszystkiem  
wzdłuż gran icy- sowiecko-man- 
dżurskiej, p rzez w zgląd  na w’za 
jem ne zau fanie.

K ilka  ledw ie dni temu, w pary 
skim L e  Capital, bardzo dobry 
znawca polityk i między narodowej,
I Jacąues Baraoux, rozważał 
sprawy Dalekiego Wschodu w  ta­
kim duchu:

— W  m iarę, jak M andżurję u- 
wolu i się, żelazną ręką v  m iękkiej 
rękaw icy, od band rozbójn iczych 
i oci przesiąkali z Chin wscho­
dnich, ośrodkiem w rażliw ym  sto­
sunków rosyjsko-japońskich sta­

nie się M ongoł ja.
Czyli, jak  nie sam tylko p. Jac­

ąues Bnrdoux mniema, jes t tam 
uspokojenie, ale wmale nic koniec 
w ielkich zatargów .

W  różnych m iejscach szerokie­
go św iata m yślą o tym dalszym 
ciągu  Co będzie gdy zatarg nad 
Oceanem Spokojnym wybuchnie i 
gdy Japonja zetrze sie na D a le­
kim W schodzie z Rosją, jrś lib y  
je j się to pow iodło bez jedno­
czesnego rozpętania burzy ocl 
strony Stanów Z jednoczonych .’ 
D laczego p. H irota niechętnie pa­
trzy  na w ojskow e umacnianie sie 
Sow ietów  na Dalekim  W schodzie 
i d laczego Japonja zryw a w iążący 
ją  układ o zbrojeniach morskich? 
W  różnych m iejscach Europy po­
św ięca się tym sprawom sporo 
m yśli i naw iązu je się do nich nie 
jedną rachubę.

St. St.

n icy n iem ieckiej nie biegną w 
sposób ciągły, ale że is tn ie ją  dwa 
reg jony u fortyfikow ane.

Pom iędzy tem i dwoma okręga­
mi u fortyfikow anem i znajduje 
się otw ór nazywany odcinkiem 
defenzywnym .

Gdyby atakow i niemieckiemu 
udało się nagle przerw ać s tre fę  
fo r ty fik a cy j pom iędzy Boulay a 
Th iom  ille, w tedy zostałby zagro- 
żony M etz i okręg przem ysłowy 
na północnym zachodzie oraz 8e- 
n estro ff, w ażny punkt w ęzłow y 
dróg żelaznych pom iędzy Metzem 
a Strassburgiem . Nastąpiłoby 
wówczas wkroczenie wojsk do 
Lo ta ryn g ji i zagrożen ie północ­
nej A lza c ji oraz fo r ty fik a cy j na 
lew ym brzegu Renu i w W oge- 
zach.

D latego Francja, kończy „E x- 
ce ls ior obawuając się tego ro ­
dzaju ewentualności, zażądała w; 
Genew ie dem ilita ryzac ji s tre fy  
saarskiej, co w yraziłoby  się przez 
zniszczenie lin ji ko le jow ej z za­
chodu na w’schod, łączącej się na 
północy od Saarbruecken z dw ie­
ma lin jam i koiejowmmi, biegnące 
mi z połnocy na południe oraz 
przez zm niejszenie pewnych pe­
ronów dworcowych tak, aby ogra 
n iezyć ich użytek tylko do celów  
handlowych.

Z drugiej strony F rancja  bę­
dzie zmuszona rów n ież przedsię­
wziąć pewne środki ostrożności 
na terytorium  francuskiem , co 
w yrazi się przedewszystkiem  w 
obsadzeniu fo r ty fik a cy j od Thion 
v iile  do Lauterburga.

Obóz narodowy w Przentfś u
w s k a z a ł  ś w i e t n y  r o z w ó j

P R ZE M YŚ L , 23.1. —  V nie­
dzielę odbyły się w  Przem yślu  po 
raz trzeci w ybory uzupełniające 
do rady m iejsk iej w IV  okręgu, t. 
j. na Zasaniu spowodu unieważ­
n ienia poprzednich wyborów’ z 
m aja i listopada ub. r. przez wo­
jewodę lwowskiego.

Uprawnionych do glosowmnia 
byio 3.846, głosowało 2.352 osoby. 
L ista  Str. Nar. uzyskała 499 g l ,  
BB — 1169, PPS  —  581, komuniś­
ci —  21, nieważnych kartek —  17. 
W obec tego Stron. Nar. uzyskało 
1 mandat, BB —  3, PPS  —  1.

Wynik! wyborów oznacza suk­

ces Stronnietwm Narodowego, kto 
re mimo niesłychanej kampanji 
oszczerstw , rzucanych na czoło­
wego kandydata lis ty  p. W ł. B 
lana, uzyskało w ięcej głosów  niż 
poprzednio. M ianow icie w maju 
roku ub. lista  Stron. Nar. skupiła 
224 et., w listopadzie ub. r. 4ul, a 
obecnie 449 głosów’ .

Na listę- sanacyjną glosowali 
masowo żydzi, którzy w łasnej li­
sty nie wysunęli,''ćzęść żydów po­
parła PPS . Przy  obeęnych w ybo­
rach sanacja straciła  1 mandat 
na rzecz socjalistów ’

Jak zastrzel®Fio
b .  b u r m i s t r z a  M e y e r a ?

P A R Y Ż , 23.1. ( P A T ) .  Agencj 
H avasa donosi z Saarbruecken, 
żc z rozporządzenia w ładz sądo­
wych Zagłęb ia  Saary został 
aresztow any kom isarz E ilk  z Ho- 
stenbach, k tóry  mial zlecone 
przez władze Rzeszy- aresztow a­
nie M eyera. Meyer, jak  doniosły 
poprzednie depesze, został przy’ 
ujęciu przez polic ję saarską za.̂- 
strzelony.

P A R Y Ż . 23.1. (P A T ) .  K ore­
spondent H avasa donosi z Saau-< 
bruecken o szczegółach tra g icz ­
ne j'śm ierc i b. burm istrza M eyera 
w Ilostenach  w  pobliżu gran icy 
francuskiej. M eyer był znanym w  
N ad ren ji separatystą i przez pe­
wien czas pein il funkcję p.tidbur­
m istrza  w  m iejscowości St. Go- 
ard St. Goarshausen. Następnie 
M eyer zb iegł do Saary, gdzie

iamieszkal od kilku lat.
W czora j z jaw ił się w jego  

mieszkaniu kom isarz po lic ji T iik , 
który na inocy nakazu wydanego 
przez w ładz# n iem ieckie i w izo ­
wanego przez sąd w  Saarbruec­
ken chciał aresztować M eyera za 
rzekomo dokonane przez niego 
m alwersacje. M eyer zabary karło1 
wrai się w  p iwnicy. W ówczas to ­
warzyszący." T ilkow i polic janci 
rozpoczęli ogień z rew olw erów  
przez drzw i. Gdy M eyer Usiłował 
wydostać się z p iw n icy, zabito go' 
p rzy  w yjściu . Kom isarz p o licy j­
ny F ilk  został aresztow any. Sąd 
w  Saarbruecken nie chciał jed ­
nak potw ierdzić nakazu jego  
aresztowania. F ilka  uw ieziono z 
polecenia N a jw yższego  trybuna­
łu plebiscytowego, który u jął ca ­
łą sprawę w swoje ręce.

Ukrainiec czy nu ar W. ? .

z o s t a n i e  p r o b o s z c z e m  u n  cli m  w  K r a k o w i e ?

Za m o rd o w a n ie  97 ludzi
K r w a w e  s t a r c i e  w  f o r n a l i

P A R Y Ż , 23.1. ( P A T ) .  A gen c ja  
Havasa kom unikuje: o zajściach 
w’ Somali francuskiem  m in ister­
stwo kolon ii donosi, żc roziuchy 
wybuchły’ w dniu 18 stywznia w  o- 
kręgu D ikilakab. Tubylcy  zam or­
dowali adm inistratora Bernarda, 
16 m ilicjantów  francuskich i 80 
tuziem ców.

Okazuje się, iż urzędnik adm i­
n istracji francuskiej Bernard u 
dał się 17 stycznia w raz z oddzia 
łem w ojska na pomoc plem ieniu 
Issas, które zaatakował wrrog i 
mu szczep Aissam aras. Bernard 
na czele swego oddziału w zią ł 
udział w  potyczce, która rozegra 
ła się 18 b. m. rano W alka trw a­

ła do zupełnego w yczerpan ia aniu- 
n icji. Bernard zmarł na polu bi 
twy w następstw ie 10 ran zada­
nych n u  biała bronią. S traty po 
stronie przeciw nej nie są znane 
Oddział Ais-samarasow liczy ł prze 
szło 800 ludzi.

Do walk m iędzy plem ionami 
Aissam ara3 i Issas dochodziło już 
dawniej. M. in. ju ż r. 1932 w ła ­
dze francuskie musiały in tem en - 
jow ać w tem samem mniej w ięcej 
m iejscu, gdy plem ię Aissam aras 
dokonało najazdu na plem ię Issas.

M iarodajne czynniki francu ­
skie, ośw iadczają, że incydent w 
Somali francuskiem  ma charak­
ter wy łącznie lokalny.

N e w e  cudowne uzd ro w ien ie
w  L o u r d e s

PA R Y Ż , 23.1. (K A P ) .  —  Pan ­
na M agdalena Y incenot, urodzo­
na w  r. 1908, od dzieciństw a by­
ła w ątłej kompleksji, chorowała 
w  niemowdęctwie na zupa cnie ki 
szek. Ogólne osłabienie i wycioń 
ozenie organizmu jiostępow ało 
c iągle  tak że z czasem zmuszona 
była porzucić pracę. V  sierpniu 
roku 1933 lekarz s tw ierdził su­
choty’ plui ne, stan gorączkową- o- 
raz nie rokował nadziei na w y­
zdrow ien ie. Oborą przyw ieziono 
do Lourdes. Dnia 24 .sierpnia po 
p rzy jęc iu  Komun ii św. w  grocie 
N a jśw . Parm y chora nagle poczu 
la się le p ie j: raptow nie ustąpiły 
bóle i mdłości, gorączka nagle 
ustala, apetyt w rócił W biurky- 
badań lekarskich pacjentkę bana

lo około 12 lekarzy w raz z leka­
rzem, który p ie lgrzym ce towar?.U 
szyi. W szyscy lekarze stw ierdzili 
przem ianę w  stanie zdrow ia  do- 
tyehczasowej chorej. T a  ostatnia 
była nadal badana po powrocie 
z Lourdes przez leczącego ją  le ­
karza. S tw ierdził on dalszą po- 
praw-ę stanu zdrow-ia swej pa­
cjentki dając w yraz zdziw ieniu  
tak nagiej przem iany w  organ iz­
mie cierp iącym  dotyeh iząs na nie 
moc chroniczną. K iedy  panna 
Yincenot okazała się w  Biurżę 
Badań we wrześniu 1934 r. —  
lekarze stw ierdzili doskonałe 
stan zd iow ia  i uzifAIj, iż fak t wy­
zdrow ien ia  byłe j chorej nie mo­
że być przyp isany procesow i nar 
turalnemu. ożyli że byt on fak ­
tem cudownym.

LW Ó W , 23.1. (T e ł. w ł.). Koła  
rusko - ukraińskie żyw’o in tere­
sują się w  obecnej chw ili sprawą 
obsadzenia p a ra fji grecko - kato­
lick iej (ru sk ie j) w  BCmkowie. Od 
śm ierci ostatn iego parocha ks. 
U ruskiego stanowisko parocha 
wakuje. N a jpow ażn ie jszym  kandy­
datem jes t em erytowany kapelan 
W. P. ks. W asyl Kuźma, jednak 
jego  kandydatura natra fiła  na 
sprzeciw’ części ukraińsko nastro­
jonych pora fjan , z n iejakim  p. 
Skwiśniańskim na czele, którzy ja ­
ko głów ny zarzut p rzeciw  ks. Kuź- 
m ie w ysuw ają  t.o, że ju ż w  r. 1923 
zgłosił się dobrowolnie jako p ier­
wszy do polskiej arm ii, skąd po 
dziesięciu latach wyszedł z rangą 
m ajora oraz em eryturą i osiadł w  
K rakow ie ; zam ieszkanie Hi K rako­
w ie row-nież przez ukramizni bra­
ny jes t za złe ks. Kuźmie, który 
natom iast ma poparcie w ojew ody 
krakowskiego Kwaśniewskiego.

Szw arcoweł swofrh
do Palestyny

Nucy onegdajszej warszawska 
polic ja  śledcza aresztowała a fe ­
rzystę, żyda, Moszka Hanachowi- 
cza, który zajm ował się naciąga­
niem swych w spółw yznaw ców  na 
przeszw’arcowanie do Palestyny. 
Hanaehowicz pobrał od kandyda­
tów na em igrację  w iększe za licz­
ki, wynoszące n iejednokrotn ie po 
kilkaset złotych, zaw iózł ich do 
Gdyni, umieści! na statku „W an ­
dą", który rzekomo m ial udać się 
do brzegów  .A z ji M n iejszej, sam 
zaś wu-ócil do W arszawy.

„W an da" po krótkiej podróży 
zaw 'nęła spowrotem do portu, a 
tymczasem H anacłiow icz rozw i­
nął znów występezą działalność. 
W ciągu tygodn ia zdołał nabrać 
kilkanaście osób na kilka tys ię­
cy złotych. W reszcie w czora j o- 
szustowi pow inęła się noga i zo­
stał on aresztowany na gorącym  
uczynku.

P a c i e r z e  z a k o n n i c
w radjo jaoonskiem

M IA S T O  M A T Y K A Ń S K IE . 28.1 
(K A P ) .  —  W szystk ie stacje ra­
d jowe w Japonji i na K ore i nada 
ły  niedawno o fie jum  brew jarzo- 
w e, odmawiane przez s iostry z za 
konu trapistek w Junogawa. 
Transm isja  ta jest jeszcze jed ­
nym dowodem żywego za in tere­
sowania żyffjem Kościoła kato lic­
kiego wśród in te ligen c ji japoń­
skiej.

Żyrantów 
bedzie wyrabiał

letnie ubrania lniane
Sekwestr sądowy Zakładów Ży­

rardowskich pro jek tu je  rozszerza­
nie niektórych działów  produkcji 
Żyrardowa. M iędzy innemi zam ie­
rzony je s t w yrób gotowych u- 
brań lnianych.

L etn ie  ubrania ln iane n ietylko 
w yrab iane były’bv dla zby tu w 
Polsce, ale-i na eksport do krajów  
zamorskich.

Od w ojew ody zależy nadanie p io- 
bostw-a w Krakowie, jednak ks. 
Kuzma nie został wstawiony do 
terna przez biskupa Koc-yfowskie- 
go w  Przem yślu. Ukrainizm  tedy 
postaw ił chw ilowo na swojem  

Teraz jednak z momentem u t­
w orzen ia odrębnej adm in istracji 
apostolskiej dla Łem kowszczyz- 
nyr, sprawa może wziąć nowy o- 
brót. Świeżo m ianowany adm ini­
strator apostolski ks. W asyl Ma- 
ściuch, ostro zw alczany przez ko 
la  ukraińskie, zajm uje stanow is­
ko, że pa ra fja  w K rakow ie (n i?  
wym ieniona wpraw-dzie w  btiFJ 
papieskiej, kreu jącej adm inistra­
cję dla Łemkow:szczy’ zny’, ale owa 
bułla teogóle nie wym ieniała pa- 
ra fij,  tylko dekanaty), podlega je

-o ju rysdykcji duchownej, jako 
adm uiistratora apostolskiego dia 
Łem kow szczyzny

Ks. adm in istrator Ma.ściuch nie 
tylko ma zam iar pow ierzyć ks. 
Kuźm ie probostwo w  Krąkowue 
ale przew idu je dla n iego powmż- 
ne stanowisko w  S^minarjuni Bu 
chowmem dla Łemków. P rzy  spo­
sobności warto nadmienić, że w 
obecnym momencie ks. Maściucn 
zajm uje się w ogóle  zorgan izow a­
niem k ierow n ictw a adm in istra­
cyjnego i wychowawczego nowej 
adm inistratury apostolskiej, któ­
ra pod względem  zakresu ju rys­
dykcji odpowiada d iecezji. Koła  
ukraińskie odnoszą się do poczy­
nań ks. Maściucha ze złośliwa 
krytyka. (W . S.).

P r o m i l u *  w  Ł n i i d ^ n l e
Powikłanie spraw bezpieczeństwa Europy

P A R Y Ż , 23.1. (te ł. w ł.).  —  K o­
respondenci londyńscy wskazują, 
że w  kołach politycznych Angl.u 
ocen iają obecną sytyac ję  cur<- 
pejską w  sposób dość pesym isty­
czny. Gabinet angielski jest za­
niepokojony zarówno dość agre- 
sywnem stanowiskiem  Nb mj-oe 
po zw ycięstw ie w Saarze, jak  i 
naciskiem w yw ieranym  na Fran­
cję przez Rosję Sowiecką i p; i - 
stwa M ałe j Ententy w k ieru iA  i 
fina lizow an ia  sprawy paktu 
wschodniego, bez wzgięuu na-sra 
nowisko N iem iec i Polski.

Kola  angielskie podkreślają, 
ze ośw iadczen ie min. Lavaia , w e­
dług którego F ran c ja  nie przy­
stąpi do za ła tw ien ia  sprawy zl.ro 
jeń  niem ieckich dopóki N iem cy 
nie podpisz; paktu wschodnio-eu­
ropejsk iego i paktu środkow o-eu- 
ropejsk iego, para liżu je  ostatecz­
nie w ysiłk i dyplom acji angie l­
skiej. zm ierza jące do doprowadzę 
nia do porozum ienia między Frań 
eją A  N iem cam i i wciągn ięcia 
N iem iec spow7rotem do L ig i Naro 
rjów.

M związku zta ocena s .-tuac-ji

w kołach angielsk iego M in ister­
stwa Spraw Zagranicznych, ucie- 

i ra się przekonanie, co do n iew la 
ściwych metod zaw ieran ia  pak­
tów. W skazuje się tam mianow 1- 
cie, że według metod obecnyrch, 
dwa lub trzy  państwa w drodze 
bezpośrednich rokowań dochodzą 
do porozumienia, a następnie w y 
rnagają, . ażeby pozostałe p a ń ­
stwa, które nie uczestn iczyły w  
rozmowach, przyjęły ’ na siebie zo 
bowiązania, wyn ikające z tych u- 
kładów. Te j m etodzie opm ja an­
gielska przeciw staw ia  metodę 
kon fcrencyj, w których-by brały 
udział 'wszystkie państwa bezpc 
średnio zainteresowane w  danej 
spraw ie. Podobno angielskie M i­
nisterstwo Spraw Zagranicznymi) 
zam ierza koncepcję tę w  na jb liż  
szych tygodniach wysunąć jaicó 
konkretną propozycję.

Angie lsk ie  koła polityczne o- 
czJcują z w ielkiem  zaei ikąwu- 
niem posiedzenia gabinetu min - 
strów, na którem min.'4 Eden zło­
ży’ obszerne sprawozdani” ze 
swych o b s e r w a c y j  i w yn ików  na­
ród w Genewie.

F a b ry k i  Z a w ie rc ia

Będą n a c ta t p racow ały
W ydzia ł I I  handlowy Sądu 0- 

kręgow ego rozpatrywał wniosek 
kuratorów  spółki akcyjnej „Z a ­
w ie rc ie " (k tóre j ogłoszono ostat­
nio upadłość) w spraw ie utrzyma­
nia fabryk  i biur upadłej spółki 
w Zaw ierciu  i w  Lodzi.

Zapadła decyzja utrzym ania w 
m chu fabryk  Zaw iercia, dzięki 
czemu uniknie się redukcji

S50 robotników i blisko 100 p ra­
cowników’ umysłowych. Przepro­
wadzone kalkulacje wykazały, że 
zamknięcie fabryk i pociągnęłoby 
za soba konieczność poważnych 
odszkudowań. Przeprowadzenie 
dalszej pracy opłaca się również 
ze w’zgledu na duże zapasy surow­
ców zebrane w składach „Z a w ie r­
cia".

Unici w Haliczu
p r z - e s z  i n a  p t a ^ o s ł a ^ e

K t o  w y g r a ł  r r r l j o n ?
Ciągnienie głównej wygranej 31-ej 

Loterji Państwowej, t. j, niljona zl k 
tych, odbyte się dn. 23 stycznia b. r., 
Zgodnie z planem miljon złotych wy­
grał los, na który padła pierwsza wy 
grana ,v wysokości 200 zł., a tym 
szczęśliwym losem był nr. 72.450, 
sprzedany w gdyńskiej filii jednej z 
kolektur katowickich.

Połowę tego losu nabył p. R. U u- 
rzędnik jednej z wielkich firm gdyń­
skich, importującej owoce południo­
we, wraz z gronem kolegów: po po- 
trącenm przepisowych 20 proc. na 
rzecz Skarbu, na tę połówkę przypad­
nie 400.000 z). Pozostałe awie ćwiart 
ki są w rękach oficera morskiego dyo- 
nu w Pucku oraz pani G „ zamieszka­
łej w Kamiennej Górze; otrzymaią 
oni po 200.000 zl.

Tego/, dnia padła w matej kolektu­
rze M. Majewskiego w Irenie pod Dę 
blinem, na nr. 157.172, wygrana
50.000 z l  Podziela się nia: w jedni j
czwartej kapitan G. i urzędnik lotni­
ska, W w Dęblinie; w jednej czwar­
tej —  p. M. oraz grono drobnych kup 
ców z Ireny; w jednej czwartej żona 
niezamożnego ' funkcjonariusza kolejo­
wego. F. H. i wreszcie oUatirą esiart 
ka —  czterech robotników InbrycZr 
nych w Irenie.

W ten sposób 31-n I oterja zostali 
zakończona i weszli - m  w okres 32-ej 
Loterji. której ciągnienie pierwszej 
klasy rozpoczyna się dnia iII lutego 
bież. roku.
f Należy pamięta;, że ten tylko nipjj 
żc wygrać, kto zaopatrzy się w los 
loteryjny.

H A L IC Z , 23.1. —  N iedawno 
przeszło z obrządku grecko - ka­
tolickiego na praw osław ie 1200 o- 
sób. Fakt ten w yw ołał w ie lk ie  za­
niepokojenie wśród czynników 
duchownych. Osoby, które p rzy­
ję ły  prawosław ie wszystk ie nale­
żą do p a rtji staroruskiej. N a  tem 
tle rozegra ło  się ostatnio w  H a li­
czu następujące zajście. Zmarła 
tem mieszkanka M arja  Musiakie- 
wicz, która zażądaia w ostatniej

swej woli pogrzebu prawosławne 
żio. Pon iew aż p a ra fja  prawosław  
na w H aliczu  nie została dotąc 
zatw ierdzona, w ładze odmówbły 
duchowmemu prawosławnem u N o ­
wickiemu uczestnictwa w  pogrze­
bie ś. p. Musiakiew iczow ej. W ów ­
czas rodzina zm arłej postanowiła 
sprowadzić ze Lw ow a archiman- 
drytę F il i fe ja , kióry’ doprowadził 
■'.włoki na cm entarz przy m an ife­
stacyjnym  udziale przeszło luOw 
osóo.

60 pracowników zwalnia sie
w IMirowskie; Ubazoieczalm Społecznej

D o m o w y "  s y s t e m  l e c z n i c t w ai i

L W Ó W ,'23.1. (T e l. w ł.). —  Z 
dniem 1 lutego b. r. w  lw ow sl. lej 
Ubezepieczaln i Społecznej zosta­
nie zwolnionych 60 p racow n i­
ków, w  tem znaczna część leka­
rzy. Pozosta je to w związku z n(> 
w\m systemem leczn ictwa, który 
będzie polegał na zarzucet i i 
przyjm ow ania chorych w ambuia 
torjach. Y lianow icie chorzy będą 
się odtąd zgłasza li uńswych leka­
rzy rejonowych, którzy będą ich 
przyjmowuili zasadniczo w donn?. 
Na teren ie lwowskiej Ubczpic- 
czalni, obejm ującej oprócz L w o ­
wa 7 okoliczny ch pow iatów, ta ­
kich rejonów  będzie 63, .tak że.ina 
jednego lekarza re jonow ego przy­
padnie około 1900(4 ubezpieczo­
nych. D opiero lekarz rejonow y 
będzie decydował o '‘skierowaniu 
chorego do lekarza specja listy, 

j Om in ięcie lekarza n jonow ego bą 
id z ie  m ożliwe tylko dla choiycii

wenerycznie, dla dzieci c-horych 
cio lat 7 i dla położnictwm.

N ow y system jes t m otywowa­
ny przez w ładze U bezp iecza ln  
niezm iernie w ielk im  spadkiem 
dochodów. Podczas gdy w r. 1923 
dochód miesięczny w Ubezpiecza', 
ni lw ow skiej obracał się w gra­
nicach m n ie jw ięce j 650 tysięcy ' 
zi.. to w  r. 1934 w ynosił on n ie­
spełna ̂ 350 tysięcy. N a  taki spa­
dek dochodów’ składa się z jednej 
strony k ryzysH z drugiej zaś oko­
liczność, że obecnie w myśl t. zw. 
ustawy scalen iowej tylko część 
składki ubezpieczeniowej idzie 
na ubezpieczenie chorobowe.

Co do nowego systemu leczn ic­
twa zachodzi obawa, że chorzw 
mogą jeszcze dłużej wyczekiwać 
w poczekalniach lekarza re jono­
wego, niż czekali dotychczas w 
ambulatogjaeh. (W . S.)


